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KONTYNUACYA 
O Dobrym porządku Towarzyfiwós 


A Zzeny w popizedzających 
kartach wiele ż tych rzeczy, kto% 


tych potrzeba do dobrego porządku 
owarzyftwa, y mimo wfzelkiego fta* 


| tania; ; ktore a Rządy; znayduie fię 


00 faiie 


zawfze tyle ptzefzkod, iż do wierzenia 
niepodobna, iak wiele trzeba pracy 
w doprowadzeniu czlowieka do iego 
wlafnego fzczęścia. Przyzwoita jelt 


zatym dobierać fig z rzodfa ty lu nie- 
„rządow w Towarzyltwie. Nie należy 


nam długo fzukąć, bogo widać wfzę* 
zie: ieft to prożnowanie Matka wfzyft= 
kich wyftępkow. Prawda iet, że w 
Towarzyftwie każdy powinien żyć 
bez uczynienia krzywdy drugiemu, 
y każdy ma fię ftarać o wyżywienie 
wedlug ftanu fwoiego. Ale iako nie- 
podobna ieft uczciwie żyć wedlug 
ftanu.fwoiego nic nierobiący, dafno 
ieft, iak potrzebna y pożyteczna rzecz 
dla Pańftwa, uczynić porządek, aże- 
by młodzi Ludzie teniwemi nie byli, 
y przyzwyczaali fię podczas praco” 
wać tak dla włafnego dobra, iako y 
dla dobra Towarzyftwa. Byłby to 
wielki. uczynek. milofierdzia, wyna- 
leść fpofoby  naznaczenia robot tym 
ubo” 
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ubogim Dzieciom opufzczonym, aże- 
by oddalić-ich od -leniftwa, y zacho» 
wać od zguby tę część kudu. W nie» 
ktorych kraiach uftańowiono: Do- 
my fchronienia, Szpitale, y mieyfca 
gdzie = Chlopcy. y Dziewczęta ubo+ 
gie í wychowane w boiaźni Bolkiey 
y w Rzemioflach przyzwoitych fwe- 

mu ftanowi. To ieft;ieżeli fię nie my* 
lç, naylepfzy fpofob'dawania ialmużm 
ny. jawią fię na'innych miey= 
fcach Eutopy, inne uftanowienia y 
zwyczaje bardzo chwalebne: w tym 
gatunku, y niewidać też iako w Pol- 
fzcze mnoftwa nieprzeliczonego że- 
brakow, cóięft zaiwfze znakiem że 
wiele iefzcze niedoftaie względem ` 
dobrych  porządkow : Towarzyftwa. 
Dobrze więc wfzyftkie Rządy Euro" 
Peyfkie czynią, że fie ftaraią, ażeby 
mlode Chlopcy y Dziewczęta „uczyli, 
fie Rzemiofi, bez czego” przyzwycza” 
trio Titan yzebraniny. Kie= 

Qoo2 : dy 


dy Chłopiec puści fiz ni ten fpofob 
Życia, iuż ieft zginiony, bo konczy go 


ma fzabienicy: albo. w *kaydanach, 


Trudno iecelt „ażeby rzemiefłem nic nie 
robienia,nie można fię było kraść na= 
uczyć y wielu innych tak ziych niecnot, 
ktorych wiemy. laka zwyczayna ieft 
nadzroda : tym zdarzyć fię amożej,żę 
Dziecie biorące fię Z początku dożebra- 
niny przez rofpuftę, nabiera zą czafem 
uwagi, y chwyta (ię uczciwego iakie 
go f(pofobu do zarabiania chleba, ale 
niepodobna prawie, ażeby: Dziewczy= 
na (ktora fię zdziecinnego wieku przy” 
zwyczaiłą prowadzić życie ` leniwe; 
codzień żebrząc, a będąc uftawnie po- 
między miyrofpultnieyfzemi Chlop 
cami) miala kiedy powrocić na do- 
bra drogę, gdy ftraciia czolo y wftyd, 
ktory iet naypewnieyfzym uczciwo” 
ści ftrożemycomoawię dobrze wyuczo- 
na, a podobno. wyćwiczona w nay* 
więkfzych wyftę pkach, iakie fzczęście. 
"możę 
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może'obiecywać fobie fwoiey uciecze 
ki y fchronienia, chyba zaraz miefze 
kać na mieyfcu rofpuftnym y umrzeć 
na końcu w nayoftatnieyfzey nędzy. 
Sprawiedliwa rzecz także karać fu» 
towo rofputtnikow młodych, ktorzy: 
zawczafu pokazuią fię bydź biegie” 
mi w złodzieyftwie; kara przyzwois 
cie uftanowiona odmienilaby -w 
nich tę fklonność, trzeba iefzcze bydź. 
opi ai nie cierpieć mlo» 
dych Ludzi mocnych y doroftych, 
ktorzy żyją e EER dochodu, 
bez pomocy żadney umieiętności, al 
bo innego (pofobu do życia, czyli oni 
zabłąkani będą, czyli też ztegoż far 
mezo kraiu. (Co można rozumieć o 
nich, izali mogą czego innego dla 
wyżywienia fiebie chwycić fig, iako 
fpofobu ofzufta,wykrętarza, czy zdray 
cy,Filuta,Złodzieia,albo y rozboynika, 
Rzeczypofpolite Greckie miały furos 
we Prąwa 'przeciwko takim Ludziom; 
ktorzy za wyftępcaw poczytani byli 
ztey 
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z tey iedynie przyczyny, że byli gnu- 
Sni. Jefzcze y teraz Rzeczpofpolita 
Wenecka, pilna w utrzymywaniu 
wewnętrzney fpokoyności powfzech- 
ney, umie dobrze znaydować to prze* 
klęce plemie w iego fchronieniach, y 
Swiat z niego oczyfzczać; dosyć jelt 
mieć Ludzi wiernych y dobrze pła- 
tnych, ktorzy bymieli oko na wfyft: 
kie podeyrzane mieyfca, Karczmy y 
Domy fzynkowne, Atam nayczęściey 
można doftać bez Żadney trudności 
y fzkody, wfzyltkich zlego Życia Lu. 
dzi. Trzeba tu uważyć iedno uprze- 
dzenie, ktote miiy Cudzoźiemfcy 
Filuci względem fprawiedliwości Pol: 
fkiey, rozumieiąc że mogą bez karnie 
dlugo bawić fie w Polfzcze fwoim rze- 
mieleni, przecież to iet nieodbita 
priwda, że naywiękfi żłodziele y 


'zboycy, ktorzy tyle złego w Gudzo- 


ziem(kich kraiach-poczynili, y ktorzy 
niemozli bydź złapani, albo z Fortec 
nawet pouciekali, cizawfze, w Pol- 
fczcze rzemiolła fwoie, częfto y życie 
fkończyli, 
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Prawda ieft, że Ge zawlze znaydować bedą 
kradzieże, ale pilność Rządu może ich więkfżą 
część umnieyfzyć jeżeli ieft poparty gorliwością 
fwoich Sędziow y Urzędnikow niżizych, ktorzy 
mieć powinni fzczegulną. baczność -nad poftę« 
pkami tych, ktorych widzą czyniących'wydat= 
Ki, chociaż nie znać zkąd biorą pieniądze, a 
osobliwie jeżeli to czyni iakowy Cudzoziemiec 
niemający żadney fprawy anizabawy. Widzia- 
no za naizych czafow Gyganow cietpianych w 
wielu kraiach, podobnie y na niektorych mieyu 
fcach w Polfzcze, chociaż wiadomo ieft, że ich 
rzemiefiem ieft złodzieyftwo. 

Wracam fię do wybornego wynalazku dawe 


nych Rzymian y Grekow, że mieli Cenforow, 


kiorych powinność była mieć baczność na cały 
Lud, przepytywać fig o poftępki każdego y po- 
prawiać wady, ktoreby niebyły zawarte y za” 
kazane Prawami powfzechnemi, Jch urząd był 
dowiadywać fię wlzędzie jak fię rządziły po= 
{polite Domy, iak mężowie poftępowali  wzglę- 
dem Zon fwoich, krewnych, y Safiadow: iakie 
wychowanie dawali Dzieciom, z iakiey profelsyi 
albo przemyfiu brali fpofob-do życia, czyli: tra= 
wili dochody (fwoie w karczmie, na grze lub 
Nieuczcziwym mieyfcu, czyli na bankietowaniu 
lub innym iakim zbytku y bezwftydnych rófko- 
fzach. Jeżeli Szlachta upodlała fię przez fpta= 
Wwy nikczemne, ieżeli przez łakomftwo albo chcie 
wosé nabycia y zbierania zapominała o powin= 
nościach uczciwego Człowieka; y jeżeli ich dzie= , 
ti były rofpufzczone y niepofłufzne,kiedy dowie= 
dzieli fię o rym wfzyftkim, poprawiali mocnym 


Rapomnieniem y wyciągali od wfzyftkich, ażeby 


fpiawowali fię podściwie y mądrze, Czemu nikt 
je 
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file myśli 6żywić te urzędy w Miaftach?niepotize= 
ba ażeby Zwierzchiość Sądowa wchodziła w 
te wiżyftkie błędy fzczegulne, dosyć by było; 
ażeby zaradziła n.ektorym znacznieyfżym, y kto: 
re batdziey moga pomiefzać Domy Obywate= 
low: Prawdaieft, że Kaznodzieie nieprzeftaią 
mowić w tey matetyi y upatrywać potrzebę po 
prawiania tych rozmaitych nierządow: ale ci 
gosliwi Cenforowie w ogolności mowią, y ftrzas 
ły ktore rzucają na wierzch znowu wychodzą: 
nikogo nie zawftydzaią. a rym bardzioy el zcze 


 biepoprawiaig. Słowo powiedziane w iżczeval= 


ności odfądowego niżędu miałoby daleko iis 
ny fkutek, boby wiedziano, żebv po tym ffos 
wie mogła naftąpić kava. Domy popiawy, Cach= 
thauzy fa fpolfoby wvboine -przyprowadzenia 
Młodzieży do rozumu, to jeft ( hłopcow y Pas 
hienek ktore fe pfuią, y dla oczyfżcze: 
nia, optocz tego, Pańftwa, ziadowitev twućieńy 
ktoraby mogła zarazić inne zdrowe członki 
Towarzy twa. Domy poprawy porządne fà take 
Że baidto pożyteczne dla wyżtwienia ubogich 

bżniakow. Nie życzyłbym więcey had tojak 
zeby w nafżym wieku tyle miano chęci do wy* 
ftuwiania Domow poprawy, Szpiralow dla cho= 


tych, dla kalekow y tych włzyftkich, ktorzy nie*; 


Miopa zarabiać chleba, y Szkot dla ubogicli; 
ile miano ochoty w tzynaftym y czternaftym wie* 
ka do wyftawiabia Klafztorow, Bvłyby to iiczyńi* 
ki wielk' ego tzucunku przedBogiem y Paniti eiis 


„gdyby ci Bogacże; ktorzy niemaią Potonkuw 


doży li (wole maiątki na uftanowienie tak poty? 
teczna dla dubra powfżechnego, 


